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Niedziela.

Bractwo S e r c a  J e z u s o w e g o , przy Kościele W iele­
bnych PP. W izytek  istniejące, w gorliwości o czesc 
® 0Z4, opraw iło kosztem swoim, a usilnem staraniem 
Panny Z agińskiej Podskarbini Bractwa, O łtarzyk do 
noszenia na Procesjach, przedstawiający z jednej stro ­
ny Obraz S e r c a  J e z u s o w e g o ,  a z drugiej S e r c a  Ma- 
RY,< Obrazy malował A rtysta Malarz Pan Sikorski. 
O łtarzyk wspomniony, zrobiony jest piękną snycerską 
r °botą, dłuta P. Konstantego Jakubowskiegoj pozła­
cał g0 Fabrykant ram złoconych Pan K ryw u lt. W o- 
RÓlncści Ołtarzy k ten kosztuje zł. 1080. (Wiadomo, 
ze w r. z. Bractwo S e r c a  J e z u s o w e g o  pokry ło  wła- 
snym kosztem blachą miedzianą część dachu na Koście­
le Pp. W i-y iek . osłaniającego miejsce gdzie znajduje 
s '§ O łtarz Bracki).

N. PAN mianować raczy ł Kawalerem Orderu Sgo 
J^Uzego 4ej klassy, za 25-letnią nieskazitelną służbę

stopniach oficerskich, Podpułko: W iktora Czujkowa,
Naczelnika 1 oddziału 3 okręgu korpu: Żandarmów.

Zapis rsr. 30, na zakupienie placu na R irhhof dla 
ktarozakonnych w m. Kęcznie, przez Elo Jakóba A der- 
gier m an; tudzież Darowiznę rs. 9, przez Antoniego 
Kozickiego, dla XX. R eform atów  w P łocku, jako fun­
dusz stały , corocznie uiszczać się mający, uczynione, 
Kada Administracyjna zatwierdziła.

Jutro o godz: lOej z rana, odbędzie się w Kościele 
N \ .  K apucynów  żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Pudwiki z Conwajów W a tte r fo r t  Baronowej cle Sto- 
Jt'Uin, zm arłej d. 23go Stycznia r. b .; na które, pozo­
wała Córka, Zięć i W nuki, K rew nych, P rzyjació ł i 
‘Uajoniych zapraszają.

K iuro W arszaw skiego Ob er-P olicm ajstra . Z po­
wodu, ze powożący dorożkami i innemi powozami, 
"  Czasie exportacji pogrzebow ych, nietylko ze nie 
ustępują z drogi, ale nadto poważają się jeszcze w jeż­
dżać między orszaki pogrzebowe, a nawet często się 
zdarza, £e w czasje błota szybkim najazdem sukno przy 
karawanach i ozdoby błotem  obryzgują, rozdzierają 
takowe sukno i inne czyniąc uszkodzenia, przestróg 
udzielanych przez służbę policyjną i pogrzebową s łu ­
chać nie chcą; dla zapobieżenia więc tem u, w powo­
łaniu się na rozporządzenie przez Gazetę Policyjną z d. 
25 o tycz: 1845  r. N° 25 ogłoszone, powtórnie podaje do 
wiat omosci powszechnej, że przy spotkaniu się z kon­
duktem pogrzebowym, powożący powozami i doroż­
karze, obo\viązani Są zjeżdżać z drogi i zastanowić się 
dotąd, poki takowy nie przejdzie, a to pod surową 
karą policyjną. •

W  roku bieżącym w P radze  Czeskiej, obchodzoną 
będzie pięciusetletn ia  p a m ią tka  założenia Liliwersy- 
tetu. Z tego powodu zostali obrani na D oktirów  hono­
rowych U niwersytetu, między wiciu innemi, następu­
jący  uczeni wszystkich krajów : Jakób G nw iw , Al w o n  
H um boldt, Justus Liebig, Schelling, drago . Cousin, 
Guizot, B row n. Z Uczonych Rossyjskich: Pogodyn, 
F ra en , Jakobi, S zew yrew ’, W  oslokow; z Uczonych Pol­
skich : W . A. M aciejowski; z Uczonych Czeskich: Cze- 
lakowski, P aluchy, P u rkyn je , S za farzyk , Kollar.

Nakładem drukarni Adolfa K reth low  p rzy  uli: Se­
natorskiej N r 478, wyszedł Iszy tom powieści orygi­
nalnie napisanej z dziejów ojczystych p .t: B ia ły  (ir*e- 
gorz czyli U kraina p rzed  pow stan iem  Chmielnickie­
go, przez J. N. Czarnowskiego; jest to episod histo- 
ryczny ujęty w ramy romansu; tu tak czytelnik szuka- 
jacy  zabawy jak i miłośnik dziejów, znajdą zajęcie. 
Szanowni Prenum eratorowie odebrać go mogą, gdzie 
prenumeratę złożyli. Tom 2gi i 3ci wyjdą w pierw ­
szej połowie Kwietnia r. b. Prenumerata na całedzie- 
ło  w 3ch toniach, wynosi z ł. 10, i przyjm ują takową 
wszystkie Księgarnie W arszawskie, osoby uproszone, 
i drukarnia Ad: K rethlow .—  Wyżej wspomniana D ru­
karnia zaopatrzywszy się w nowe pisma rossyjskie i 
polskie, poleca sic Szanownej Publiczności, zapewnia­
jąc, iż wszelkie obstalunki drukowe, najakuratmej w y ­
konane będą. , , - . . , . .

I przeddzień S. M a c i e j a , i samo Jego Sw.ęto, . dz.cn 
następny wczorajszy, okazały się słotne . n.epogodne; 
deszcz padał dość często, co do reszty rozpuściło smeg 
i lód na ulicach. Jeżeli nieomylną jest uwaga, ze 
Ś  M  a c i e j  zimę tra c i, albo j ą  zbogaci, zdawaeby się 
powinno, żeśmy już u kresu zimy teraźniejszej, a ra­
czej. że już w tym roku trzaskających mrozow me bę­
dzie. Z tym wnioskiem zgadzają się wnioski starych 
doświadczonych ludzi, co na zmiany atmosfery są nad­
zwyczaj czuli- Gi tak ie  mniemają, że wczesna i pogo­
dna wiosna wynagrodzi biednym dokuczliwości zimna 
w ciąo-u dwóch ubiegłych miesięcy doznane. Zyczym 
teo-o z serca najwięcej dla ubogich, bo bogaci mając 
tysiączne inne na świecie osłody, łatw o sami sobie po-

Wczoraj złożono w Red: K urje raz ł. 10 od A. W . dla 
uboo-ich wstydzących się żebrać, do rozdania w Zakry • 
stji I’P. Sakram en tek , z powodu odbioru bransoletki 
zgubionej na B a lu  Ubogich.

W Księgarni Ig: Klukowskiego  przy rogu ulic mio­
dowej i Senatorskiej Nro 497 lit: C, nabye można
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stępujące K siążk i do N abożeństw a, a mianowicie: 
Głos duszy, Zbiór Nabożeństwa Katolickiego; Otta,- 
rzyk R zym sko-K ato lick i, ozdobiony 4rą rycinami 
nastali, wyobrażająccmi: P a n a  J E Z U S  4 na K r z y ­
żu, P- J E Z U S A  Anlokolskiego, N ajśw : Pannę M A- 
R  Y Ę  Ostrobramską  i Śgo K a z i  m i k i : z a ;  O łtarzyk no­
w y, wydanie drugie; Dziennik Nabożeństwa, X . Jana 
P.W oronicza; K siążka do Nabożeństwa dla Polek, 
przez K. zT . II. i Panią Kraków; W ia ra , N adzieja  i  
M ilosc; Skarb duszy pobożnej; Nabożeństwo co­
dzienne na otrzymanie św iętobliwego życia, szczęśliwej 
śmierci i chw ały wiecznej. Prócz tu wymienionych, 
Księgarnia posiada i wiele innych w rozmaitych opra­
wach i bez, których dla szczupłości miejsca, w yszcze­
gólnić nie może.

Liczne zebranie gości napełniało wczoraj wieczorem  
Salony R esursy Kupieckiej. Grono Dam zdobnych 
wdziękami i strojem, tym razem pomnoży ło  się jeszcze 
kilku pięknościami, które na tej zabawie pierwszy raz 
na widownię świata w stąpiły. Przyznać musim, że i 
ta młodzież płci pięknej jak w ogóle nowe pokolenie, 
które w' tym roku na wieczorach i balach widzieliśmy, 
odznacza się owym  wdziękiem i powabem, które w ro­
dzinach kraju tutejszego, od wielu w ieków , stale po 
kądzieli z matki na córki przechodzą. I w strojach pa­
nował gust dobry, mnóstwo Dam odznaczało się  tuale- 
tami, w liczbie których uważano: suknię z materji cięż­
kiej popielatej broszowaną, z bertą koronkową i upię­
ciem na g łow ie z koronek; suknię błękitną z 3ma w o- 
Jnntami i bertą koronkowemi, n ag łow ie rezyila złota; 
suknię błękitną materjalną z wolantami takiemiż i enire  
deux  koronkowemi, na g łow ie  upięcie z kaprifolium i 
róż; suknię błękitną obszytą potrójnym rzędem koro­
nek i bertą takąż, na g łow ie  korona z byacyantów; 
dwie suknie białe tiulowe z takiemiż tunikami, podpię­
te hyacyntami białemi, a na g łow ie  ubrania z kwia­
tów  Amaryllis i hyacyntów; dwie suknie białe z bu- 
kietami róż białych, i ubraniem ztakichże kwiatów na 
głow ie; suknię tiulową białą z bukietem i upięciem na 
g łow ie  z róż białych i czerwonych; suknięócu/to/i dłor 
t. dwoma wolantami i bertą z koronek czarnych; dwie 
suknie różow e krepowe obszy te 8ma plissami, i wiele 
innych strojów równie jak powy ższe eleganckich, któ­
rych nam brak miejsca wyliczać niepozwala. W ogó l­
ności b y ło  najwięcej sukien białych, a po nich różo­
w ych. W szystkie Damy miały w ręku prześliczne bu­
k iety z szklarni tutejszy ch. Osób obecnych na balu 
b y ło  400.

W ciągu ubiegłego tygodnia od 19 do23 b. m., przy­
b y ło  do Warszawy i w yjechało z niej koleją  że lazną  
osób 2928. Od 1 Stycznia do 18 Lutego, przyjechało i 
w yjechało osob 18,5-36. Razem osób 21,464.

W  Księgarni Fr: Spiess iS p:  przy ul: Senato: N °460 , 
nabyć można następujących d zie ł: N iezapom inajki, 
Ukrainka  Daszkowskiego, zawierające prócz oryginal­
nych Poezji Autora, przekłady całkowitych poematów 
Alexandra Puszkina, z ł. 8; P rzypadk i Robitisona Kru- 
soe p. D. D efoe, ozdobione 206 drzeworytami przez 
Crandville, nowy Przekład polski, 2 tomy z ł . 29; De- 
ryn ga  Córka żołnierza, Romans, 2 tomy z ł. 10; Boza 
(Karola Dickens) G racz czy’i Z egar ścienny P .H u w -  

f r e y ,  z angielskiego, 3 toiny z S6 drzewory tami, zł.35j 
X . Józ: Drohojowskiego Pielgrzym ka do ziemi św ię­
tej, pobożno-eiekawej Publiczności ofiarowana, 2 to­
my z ł. S.

Skład Sukna Józ: Gliicksohna przy ulicy Bielańskiej 
w Hotelu Lipskim pod Nr 603, poleca się na nowo, pię­
knym i świeżym doborem Sukien i Kortów z najcelniej­
szych fabry k, które sprzedają się po cenach nader u- 
miarkowanych.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćvvierciowy żyta rs. 3 k. 14 j t t 
pszenicy rs. 4 k. 1 i  h ,  grochu polnego rs. 3 k. 3d' 
fasoli rs .5 k; 98, jęczm: rs. 3 kop. I j t ,  owsa rs. 1 k. 59, 
siana fura jednokonna od rs. 2 k .25 dors. 3 k .4 5 , paro­
konna od rs.4  k .80  d o rs .6 k .30 , słom y fura zw yczaj­
na od rs. 1 k. 20 do rs. 2 k. 25; w ó ł dobry od rs.39 k. 15 
do rs. 59 k .40 , średni od rs. 29 k. 70 do rs. 37 k. S0 
lichy od rs. 22 k. 95 do rs. 29; kartofli korzec rs. 1 
k. 8 7 ‘/z ; okowity garniec rs. 1 kop. 12, szumówki 
k .6 7 .—  Sprowadzono onegdaj na targ P r a lk i  z Ce­
sarstwa Ross: przez tutejszych Kupców: w ołów  sztuk 
223, z różnych miejsc Królestwa 329, ogółem  w o­
łó w  sztuk 552, w ieprzy 453, cieląt 1408; z tych za­
kupili Rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta w ołów  
sztuk 406, wieprzy 404, cielęta wszystkie. (G .P.)

Wczoraj w Wielkim Teatrze po M o n te -C h ris to , 
przyw ołan i: JPani K om orow ska  i JPanna S trze lb icka  
po 2 kroć, oraz JPP. Ż ó łko w sk i  i K ró likow ski  po 
2-kroć. a JP- K om orow ski 4-kroć.

W  mieście Siennicy w Pcie Stanisławowskim w y­
stawionym będzie dom murowany, dla Szkoły Elemen­
tarnej tamtejszej, za summę rs. 1322 k. 89*

Cnota i zasługa  zawsze należną powinny odebrać 
cześć i nagrodę. P ierw sza  bowiem czyni nas zdolne- 
mi dopoświęcerisię diabraci-bliźnich; druga  wawrzy­
nowym wieńccm czynów uświetnia urzeczywistnione 
myśli i wzniosłe chęci. Nad skonem człowieka cnot i 
zasług , nigdy żadne dłuższe zastanowienie się, żaden 
żal głośniej objawiony, nie są zbytecznemi. I)la tego  
niech się nam godzi poświęcić kilka w yrazów czci i 
wspomnienia, jako cały skromny hołd i całą cichą na- 
grodęskromnego icichego życia Kapłana ś.p . Kazimie­
rza Piotra Palczewskiego .—  Urodzony w K rakow ie ,
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po ukończeniu tamie nauk, w stąpił 1796 r. do Klasz­
toru SieciechowskiegoBenedy ktynów, gdzie wyższych 
kursów wysłuchawszy, by ł Nauczycielem przez lat 8 

' mnazjumtanltejszem. Wyświęcony w lS04r.naK a- 
płana, by ł później, jednocześnie prawie Prefektem Gi 
mnnzjalnyni w Sieciechowie, Profesorem fi!ozofji,Sekrc- 
tju'zem zgromadzenia, towarzyszem podróży Opata 
TT ,0 f la ,iowskiego do Wiednia, jako Delegowanego od 
Galicji zachodniej, z powinszowaniem Zaślubin IN. Fran­
ciszkowi Cesarzowi zM arją Beatrycą, oraz do objaz­
du Klasztorów Benedyktynów  w całej A u strji, Cze- 

ach i Morawji. Od r. 1811 aż do śmierci swej, w d. 
r>°. Grud: r .  z. przez lat 36, będąc ciągle na jednem 

miejscu w Parafji Błotnickiej, stał się prawdziwym Pa- 
r Jaęchą powierzonych mu od BOGA owieczek, i pra­

w d z ie  zjednał uwielbienie, nietylko od podwładnych 
a e 1 od całej okolicy. W r. 1817 przez b. Rom: Wojew:

0 oprowadzenia i uorganizowania Szkółek przezna- 
czony, w ypełnił jak najchlubniej, to w ielkie powoła- 
n!e kapłańskie, które nakazuje Plebanowi być stróżem 
n,otylko serca swych Parafian, ale i umysłów. Zwró- 
ce!?le *aś dążności młodego pokolenia do źródła pra- 
w y > praw ości, jest węgielnym kamieniem Pasterskie- 
S° Wychowania ludu wiejskiego. Przeznaczany i do in- 
nyco obowiązków,najzupełniej i ochoczo je wypełniał, 

Zaniedbując nigdy swoich Parochialnych. Jako Dzie- 
Jedliński, Examinator, wreszcie Komisarz do róż- 

J ch Poleceń Konsystorskich i Rządo:, wszędzie zacho- 
 ̂ nieskażony charakter kapłański. Nagrodzony ty- 

t i ? m kanonika Sandomier:, uważał tę godność jedynie 
a “-o za bodziec do dalszych zasług wobec O łtarza i 

po'V‘erZoneS° mu Gudu, dla których 40 kilka lat usług 
jl^^ ięc ił; bo życiem swem dowodził że za godnościa­
mi j <aszczytami, jakby półświatowemi wcale się nie 
ca Skromne życie, cicha zasługa, nieustanna pra-
w B n e°® ne cnoty, oto byłyr godła  jego! Zakończył 
c„ * G l]! Nabożeństwo żałobne odbyło się w Błotni- 
8„ rZe Czcią przynależną w d. 7m r. z. wpośród licznie 
c l o n e g o  Duchowieństwa, O bywateli, Przyja- 
mo\v Ul*u nawet z przyległych parafji. Dwie były  
c*e -i P°Krzebowe, w których wiernie skreślono ży- 
bie ^ ^ ‘'dego. Pochowany w grobie, przez samego sie- 
bok po • H przygotowanym, jako wdzięczny syn, o- 
nad P a n "°^ w rodzicielki swej spoczął, dopóki PAN 
woła j którego ręku są losy ludzi i ludów nie po- 
ta hołd,. °r trwalszej  nagrody nad wszelkie tego świa- 

Z  Sn pamięci zacnego Kapłana.—  X .S .
tańcuj•lca,a^ ‘ —  Z początkiem karnawału, urządzone 
kie licznenTiel Zory w m. Suwałkach, prawic wszyst- 
jemnionezovł!i’raniem nasz>ch pięknych Dam uprzy- 
z najlicznln- lccz ^ n y  w dniu 19 b. m. by ł jednym

Jsz>ch, albowiem samych Dam przeszło SO

tenże wieczór zaszczyciło; obecność zas dostojnych O- 
sób, i przybyłychzinnych.Gubernji,powiększyło przy* 
jemność tej zabawy. W yliczać wszystkie tualety Dam, 
byłoby za wiele, lecz rzec można, że te odznaczały się 
gu-item, świeżością i doborem kolorów, co jeszcze zgra- 
bnością figurek naszych nad nie miarę pódniesionetn zo­
stało, a wśród wielu innych, kilka miłych nader przy­
jemnych tw arzyczek, młodych dziewic po pierwszy 
raz przybyłych, na tymże wieczorze zajaśniało. Pożą­
dana zaś now ość krótszych sukien w modę wchodząca, 
dozwoliła dostrzedz nie jedną zgrabną małą nóżkę na­
szych tancerek; zgoła by ł to wieczór jeden z najprzy­
jemniejszych jakieśmy dotąd mieli, na którym przy do­
branej Czeskiej muzyce, dobrym humorze ogółu, ba­
wiono sięochoczo aż dodnia białego.— Wiadomość k tó ­
rą posiadamy, iż w dniu 4m Marca, za staraniem JM . 
Gubernatora Cywil:, nieustającego w przynoszeniu ul­
gi cierpiącej ludzkości,' dany będzie Bal na cele dobro­
czynne, każe się nam spodziewać jeszcze liczniejszego 
zgromadzenia, albowiem tam, gdzie idzie o otarcie nie 
jednej łzy nieszczęśliwemu, to jeżeli niezdołamy zró ­
wnać, przynajmniej naśladować będziemy S z l a c h e t n y c h  
Warszawian. —  A . K .

Dnia 5go b. m. um arł w Jedlni Dziadek kościelny, 
wiekiem i nazwiskiem re et nomine, Grzybek Franci- 

' szek. Gospodarzem już by ł za Jubileuszu 1776 r., a So ł­
tysem wsi Kozłowa, lat temu przeszło 50. Miał G rzy­
bek cztery żony, z k tórych ostatnia miała także jego 
czwartego męża.' Oboje bezdzietni, umarli razem pra­
wie po krótkiej, lekkiej chorobie. Zona tylko o ty ­
dzień męża przeżyła. —  W  r. z. umarła w Jedlni Kon­
stancja Bogacka, wdowa po gąciarzu, przeżywszy 
lat 104.

(A. n.) Kulig jedzie! Kulig jedzie!
Czyście Państwo po obiedzie?
Acli na bo g i1 ach na bogi!
N a k ry w ajc ie  prędzej s to ły ,
Rznijcie ba rany, zabijajcie w oły!
P r z y g o t o w u j c i e  szynki, kiszki i k iełbasy,
G ru sz k i, ja b łk a , ananasy.
I cielęta i prosięta,
Gęsi kaczki i kurczęta.
T łuste pieczone g o łąbki.
Co sam e lecą  do gąbk>.
D rozdy, bekasy , chruściele 
A wszystkiego aby w iele,
Beczkę piw a, beczkę miodu 
To nie będą mieli głodu,
A za zdrowie Solenizanta,
W ypijem y Szampana i zjemy bażanta!

Kulig jedzie! Kulig jedzie!
Tak w ykrzykiw ał Poliszynel, zajechawszy do wsi 
D. w M ławskiem  w  dzień Sgo K o n s t a n t e g o ; p o c z e m  
wysiedli Państwo Sołtysostwo, i prosili o  p o z w o l e n i e  
wejścia w dom z drużyną, a gdy właściciele tych dobr

(*)
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najuprzejmiej zapraszali tło siebie, wchodzący Kulig ze 
100 przeszłoosób złożony i poprzedzony muzyką i ‘̂ 0 
par kostjumowanych, zaśpiewał na nutę marsza z Cór­
k i R eg im en tu :  . . . .

W iw at Solenizancie! ozis twego Katrona,
Każdy tu 7.nas z wesotego grona 
Szczerze Ci życzy wszystkie li pomy ślności 
P rzy  tak  szczęśliwym dniu naszej radości.
Obyś ży ł długo! szczęściem się napaw ał,
Takie Kuligi co rok nam w ydaw ał,
A my C iza to , ja k  przyjdzie lalo 
Pomożcm wszyscy, byś miał zawsze na to.

Zabawa wszczęła się mity chmiast ochoczo, i chociaż 
bez programu, krakowiaki, mazurki, polki, walce, kon- 
tredanse, galopady, jedne drugie wy ścigały, jeden ta- 
niec \vił się za drugim. W tem, gdy tak wszyscy b) li 
najweselszym tanom oddani, przybył gość nowy; gdy 
się witał i winszował gospodarzowi, młodzież nagle 
taniec wstrzymała, odstąpiła nawet na chwilę swe lu­
be pary, aby w nim powitać swego dawnego Nauczy­
ciela. Rozczulający i miły sercu dowód pamięci i przy­
wiązania, pośród tak hucznej i zajmującej zabawy! Od­
nowiono zaraz sploty tańców, i tak zabawa 3-dniowkę 
odbyła. Ile pamiętamy, wynotowy wamy tu jeszcze na­
stępujące mazurki:

S I  a r  sny Ih ir  ubek.
W  u r o d z a j a c h  n a  w y ś c i g i ,
Niechaj biegną Tw oje szlaki,
By co rok  takie ku lig i,
M ogły mieć nasze clilopaki.

So łtys Grzrla.
(.orzelaiiy  sługa szczery,
Z  kartofli korca jednego,
O kow ity garncy cztery ,
Niech w yda czasu każdego.

So l t ysk a .  '
A teraz naszej gosposi 
Za dzisiejsze weselisko,
I tej co na ju tro  prosi ,
Ukłoń ma się bracia nisko.

W szyscy-
A ty miła zacna paro ,
Przyjm ij nasze dobre chęci,
Serc czułych nie gardź ofiarą,
T ak ą  (ii przyjaźń poświęci.

Opisywać szczegółów niepodobna tego rzadkiego 
w swym rodzaju kuligu; gościnności Gospodarstwa, u- 
rządzeuia domu, lubo l ic "  y kończonego jeszcze zupeł­
nie, rzęsistego i czarującego oświetlenia, świeżości ko­
stiumów, które właśnie tyle blasku, ozdoby, wdzięku 
dodawały pełnym powabów Dziewicom, i urodziwej 
dziarskiej młodzieży. Szczęk zaś podkówek zręcznie i 
właściwie we wszystkich tańcach użyty, dodawał im 
ducha, i zachwycał widzów'. Dniem i nocą balow'ano; 
drugiego i trzeciego dnia już bez kostiumów. Kolory : 

• biały i różowy dominował na zgrabniuchnych figur­
kach płci pięknej, i odbijał, licom, a gustowne i świeże

tualety uroczy widok sprawiały. Pani Sołtysowa zwró­
ciła szczególniej uwagę wszystkich na siebie, dlatego 
bez ujmy innym, królową kuligu ją  nazywamy. Pan 
Sołtys był kuligu dźwignią, duszą, przykładem, zara­
zem prawodawcą zabaw. Starsi wiekiem, zajmowali 
stoliki zielone, a szanowne Matrony, chwile 3-dniowej 
bezsenności, utrzymywały siłą i przyjemnością przy­
patrywania się młodszemu pokoleniu. Poliszynel bawił 
ciągle wesołością, a tokaj rozlewał swój nektar. Przy- 
szlTzaręczeni, będący na tej zabawie, lubo kostiumowani 
serca swego ciągle kostiumować nie mogli. Muzyka 
7. Płocka, grała z duszą non p lu s  u ltra , a polka z chó­
rami warta aby w pierwszych salonach W arszawskich 
zabrzmiała. Odjazd by ł rzewny, elegijny. Goście go­
spodarstwa, a gospodarstwo gościom kuligowym dzię­
kowało. Kielich strzemiennego, wił się wieńcem, a od­
jeżdżający życząc z duszy szczęśliwego powodzenia 
w tern nowo wybudowanym pałacyku z wieżyczką we 
wsi D. mówili: niech tu jak dzisiaj, zawsze starodawna 
przemięszkiwa gościnność.

(A. n.) Właścicielom ziemskim zakładającym Cu­
krownie, z prawdziwą przyjemnością poleeam Zakład 
fabryczny Kotlarski P. Pawła- R y s to ff  w Gostyninie 
w Gubernji W a r s z a w s k i e j .  Tenże Pan R y s to ff  urzą­
dził mi zupełnie nowy w sposobie udoskonalonym ap- 
parat parowy, składający się z Wakum, Kondensatora, 
Kotłów defekacyjnych, rozgrzewacza, wszelkich po­
trzebnych ru r  komunikacyjnych, zgoła co tylko jest 
potrzebnem do fabry kacji cukru, tak, że co do ule- 
pszenia i trwałości, nic niepozostaje do życzenia. Ze 
zaś to publiczne wyznanie moje jest wiarogodne, każdy 
na miejscu u mnie w ijan ię tach  przekonać się może. 
Fabry ka bowiem moja będąca w ruchu, idzie jak naj­
regularniej i z wszelką akuratnosetą* P. R ysto ff zasłu­
guje więc, aby by ł  powszechnie znanym, i nie tylko 
mnie ale w ogólności użytecznym.—  R. Skarżyński, 
Dziedzic dóbr Łanięta w Pcie Gostyńskim.

Z  P etersburga .—  Dnia 10go Stycznia, przeszedł 
przez Niższy-Nowgorod, na 22cb wózkach, transport 
ze złotem i srebrem, z kopalni Koły wano-Woskreseń- 
skich. Zawiera się w nim: zioła', pudów 13, funt:28, 
zołotników S01/.;  srebra', pudów 500, funt:31, zoło- 
tników 28. Transportow i temu towarzyszy Porucz­
nik f  Vasiljew .

W zakładach hutniczy ch P. Szepelewa  w Gubernji 
Włodzimierskiej, urządzoną będzie na długości werst 
50, kolej drew niana, do transportowania drzewa z la­
sów' do hu t ,  i wy robiony ch minerałów na spław do 
przyległej rzeki. K o s z t  jednej wersty takiej kolei ob­
liczony jest na rs. 300.

A n g lja .—  Izba niższa 17go b.nt. postanowiła od­
łożyć na trzy tygodnie wniosek względem zniesienia
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ogran iczeń  dla K a to l ik ó w .—  Mylną b y ła  w iadomość, z p o p rze d n ieg o  gab ine tu ,  O jc im t  M y  zat. «
jak o b y  Anglja p ro te s to w a ła  p rz e c iw  obecnym  K o r te -  p o tw ie rd z i ł a  się zatem  w iadom ość, jakoby  po*
zom portugalskim ; L o r d  P alm erston  ośw ia d c zy ł ,  iż u tw o r z y ć  ga h .n e t  je d y m e  z osob «WH;ck.ch.
niem a p o w o d u  mięszać się w ięcej do sp ra w  tameczne- Rozmaitości. -  W k .d d e r m .n s te r  u m ar ła  w ty c h  
go k r a j u . —  D epesza te legraf iczna  donosi: W Izbie 
w yższej 17go b.m . p o w tó rn ie  o dczy ta no  w niosek  w zg lę ­
dem  p rzy  w rócen ia  s to su nk ów  d y p lo m a ty czn y ch  z d w o ­
rem  P ap iezk im . „

A u s lr ja . —- Pogrzeb uroczysty zgasłego Prezesa 
Rady wojennej, Jenerała jazdy, Hrabiego H ardegg , 
oznaczony został na 21szy b. m .—  Z  K ra ko w a . Dla 
podniesienia przemysłowego rolnictwa w Galicji, zało- 
*y* Dr: Adam Potocki, jedyną dziś w całym kraju szko­
łę  agronomiczna w  Krakowie, z kapitałem funduszo­
wym 160,000 rh. (przeszło 400,000 zł.); oprocz te ­
go ku dalszemu jej wspieraniu wyznaczył roczną sum­
mę 4000 rh . (przeszło 16,000 złp.) ze swojej kassy.
(H r .  Adam Potocki, bawi od dni 2ch w W arszawie, 
z nowo-zaślubioną swoją Małżonką, Katarzyną z H r.
J a n ic k ic h ) .  • . .

F r a n c j a .  —  K ról i Królowa 16go b. m. wieczorem

wuiitych. Na giełdzie głoszono, 
wezwany został do objęcia steru ministerstwa, ale 
Podał warunki, na k tóre Król zezwolić nie chciał. 
~~ Łinja celna w Paryżu, ma być przeniesioną na linję 
warow-ń. —  P . Saba tier  (Sabatje) w yjechał do_ Ale- 
Xandrji nie tylko z depeszami rządowemi, ale też z li- 
®‘em A bdel-K adera  do M ehm eda A lego. Em ir prosi
Yy 1 ~ I • / • 1______ -__.1_- 1 * 1 l 'łu lk  11

przyby ł- ^ v z  prywatny r u n a  i ; - j  j  - -  - ; . j
T  Bank handlowy w Ha wrze 15go b.m . zawiesił swo

W V n K ł..  <inr»* no  mftP7Vl Sl'O uZlCW nClH  ZO
• 'Vłiy JJdllUlUV* > »  łau M ł *.V '  r » 1 •

Ł W - t y - Flolta  ang: na morzu Śródziemne
J rw »yi o  o  u i n n  n .

m zo
*T.Z nacz r iie  wzmocnioną. . .
N ie„ i c  p osey francuzki przy dworze pruskim

^I'.fP'ahia D alm acji, w rócił z Paryża do Berlina.
T» 7 .n a n v  7P SWOlC l  CZY"

pruskie
\ % r  M J U l ł l t U C J C ^  ,YY I w y i ł    J  ,

. ,v°lonji um arł P . Sw idersk i znany z e  swoich czy- 
now wojennych w Hiszpanji; śmierć jego nastąpiłana- 
B,e’ w czasie gdy by ł zajęty pracą literacką.

' j i r c ja . .  p  Mitssin tts w tych dniach miał wyje-
°nac do Aten, gdzie tylko przez kró tk i czas zabawi; 
Snłt"ej tamie urzędować będzie Sprawujący interesu. 
J v  na pierwszem uroczystem posłuchaniu udzielo- 
. 1 lm,'>uszow'i papiezkiemu, oświadczył: » Uważam

I s uchanie za wizytę ceremonjalną i etykietalną; 
? v T V aS ?‘an zechcesz o jakiej sprawie ze mną pomó- 
zanie.’’rZyjemnie "ń będzie okazać Panu moje przywią-

n l S r b i r  T y,ko Rzymscy Ministrowie A m id , 
K uskom  i SaveUi> wzięli dymisję; resztę zaś Ministrów

dniach Marja Cook (Kuk), przebywszy lat 106; zosta­
wiła troje dzieci mających lat 60 do 70, i 30 wnuków . 
—  D oktor Locook (Lokok) Akuszer Królowej k f t -  

ktorji, podał swój dochód roczny na 30,000 funtów 
szterl: (przeszło na 1,260,000 z ł .) .— Jużeśmy donio­
śli, że przedstawienie dramatu Jklonte Chris to, roz ło ­
żone jest w Paryżu na dwa wieczory. Spektatorowie 
tej sztuki zakupują tym sposobem bilety na dwa dni. 
Dziwny to efekt robi nazajutrz po przedstawieniu 
pierwszej połowy sztuki, widzieć w teatrze obecnych 
zasiadających te same i niezmienne miejsca, które zaj­
mowali w wilję dnia tego. Sły chać, że na wzór M onie  
Christo, pisze się już dramat S iedm  grzechów  (z ro ­
mansu P. S u e ), którego przedstawienie trw ać będzie 
przez dni 7. I tak: w Poniedziałek będzie pycha, we 
W torek  łakom stwo, we Środę obżarstw o, i t. d .—  
W  V era-C ruz  istnieje zwyczaj rozrzynania mięsa w po­
dłużne wązkiejpasy, i sprzedawania go nie na funty, lecz 
na łokcie. Jest to rzecz w cale nie apetyczna. Dzienni k
Poliszynel zapewnia, iż Rzeźnicy w Stamford u/.ywająt 
chloroform u  przy biciu bydła; niedawno cielę jedno 
nawąchawszy się chloro form u, opuściło życie , me 
wiedząc o b ó lu .—  Z em sta  m a łpy . S ir l u f  core  opo- 
wiada: Mieszkaniec Indji zachodnich utrzym yw ał m ał­
pę, k tórą przywiązał do słupa na dziedzińcu, a której 
nieraz w rony w ykradały żywność. Małpa postanowiła 
zemścić się, i położyła się tuż obok słupa , nie okazu­
jąc najmniejszego poruszenia. YV porze obiadowe, w ro­
ny nadleciały, i kradły żywność, małpa udawała m ar­
tw a. Scena ta powtarzała się kilka razy, az małjia zdo­
ła ła  wronę jedną uchwycić, i straszną wykonać karę. 
Zamiast ją  udusić, wyskubała jej pierze jedno po d rą ­
giem, i zupełnie obnażoną puśeiła na wolność, aby to­
warzyszkom służy ła  za przykład .—  Sztełmach nazwi­
skiem Degg, zapozwał Lorda P alm erstona  przed Sąd 
w W estminster, o zapłacenie 17 funt: szterl: i 10 szyb. 
Sędzia prezydujący zapytawszy, czy szanowny Lord 
nie przysłał obrońcy, a otrzymawszy na to odpowiedź 
zaprzeczającą, kazał podług zwyczaju wezwać Lorda 
P alm erstona  w przedsali sądowej, co niem ało zw ró­
ciło uwagi. Gdy i na to nie otrzymano odpow iedzi, 
proces został w ytoczony. Powód oświadczył, iż sza­
nowny Lord od r. 1S42 i 1S43 dłużny m mu jest kw otę 
pomienioną, i że mimo wielokrotnych podanych mu 
rachunków , takowej nie zapłacił. Za przejrzeniem 
ksiąg skarżącego, Sąd w ydał w yrok, aby szanowny 
Lord w dniu 15tym b.m . kw otę żądaną, wraz z ko­
sztami zaspokoił- —  O jednym lichwiarzu mającym
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zawsze bardzo brudne ręce, powiedziała pewna kobie­
ta: » \\ idząc £jo, niożnaby sądzić, że on tu nie na 110- 
jrarh przyszedł.” —  »Aoh, jakieś ty wyłysiał!” rzekł 
ktoś do swojego przyjaciela. uNic dziwnego, odrzekł 
tenże! miałem dwie żony, pierwsza była młodą, i w y­
ryw ała  mi siwe włosy, aby się z niej nie śmi >no, że ina 
starego męża: druga była starą, i wyrywała czarne 
włosy,abym nie wyglądał.młodziej od niej, i ty m to spo­
sobem nie mam ani włoska na głowie. ’

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Ka/.im: O by: z B obrow nik ; Borkenbagrcn L ud: O by: /. W isk i­

tek ; B etlier Lud: B udow n: z P io trk o w a; C zerw ińsk i F lo r: O b :/.W ło ­
c ław k a ; D obrsk i F e lix  O by: z T u rk o w ic ; G uzow ski F e lix  Ob: z 0 -  
p a to w a; G ośki H enr: O by: z Mol na; Hann A lex: O by: z K ozienic; ,Ja- 
g o d z k i Józ: Oby: z R adom ia; KUński A lex: O by: z B rzeszcza; K ardy - 
p a ło w sk i S z tabs-K ap itan  z Rossyi; L ew ińsk i S tan: O by : /. R ego  w ; 
M ajew sk i A lbin O by: z B ło tn icy ; M oszczyński A lex  O b y : z C ybu lic ; 
M ałachow sk i Liidw : H r. z  N a łęczow a; Susk i F il ip  O by: z  B rześcia; 
S u sk i W ik t: O by: z L ip ia . (G . P .)

n O M I E S I E I V I A .
d o b re , do sp rzed an ia  za p o m ie rn ą  re n ę ; w i­

d z ieć  j e  m ożna u P . S zym ona S z le ty ó sk ieg o  w  ra n n y c h  g o d z i­
n a ch  p rz y  u lic y  N ie ca łe j N r 6 1 4  lit: G .—  niem niej KSIĄŻKI L e ­
k a rs k ie  w  5ciu  ję z y k a c h . I io ta lo g  p rz e jrz e ć  m ożna u S tru ża  A n­
to n ie g o  w  G m achu P ocz low ym .

F O R T E P JA N  m ah o n io w y , o 6 i p ć l  o k taw ach , 
w  b ardzo  d o b ry m  stan ic , je s t  do sp rz ed a n ia  p rzy  
u licy  B ednarsk ie j p o d  N r  2 6 8 7 , w H andlu S tan is ła ­
w a  M ajew skiego,

W  m ieście BRZESKU w  P ow iec ie  M iechow sk im ,-w yprze- 
d a je  się  SZK O ŁA  I M t Z S i  W  O W O C O W Y C H ,  

% s k ła d n ją c a  się z k ilk u  ty s ię cy  sz tu k  n a jlep szy ch  g a tunków  ó!/ Mszczepów , pow ięk sze j części z  zag ran icy  sp ro w ad zo n y ch .

W  dom u p rz y  u licy  C hm ielnej pod  N r 1 5 5 5 , są  
do sp rz e d a n ia  4 ry  I t i t O W  V ,  z k tó ry c h  dw ie 
n a  o c ie len iu , a  dw ie  ju ż  o c ie liły  się. Tam że je s t  
codzień  do n a b y  c ia  M LEKO i SM Ili. i  ANKA na k w a r­

t y  lub  g a rn ce . B liższa w iadom ość pod  tym że N rem , u O g io d n i-  
k a  R am ste jna .

W  d o b ra c h  Ż ab iciicu  pod P iasecznem  1 7 w io rs t od W a rsz a ­
w y  p o ło ż o n y c h , są do zb y cia  K A R T O FL E  ta k  zw ane  sadzen ia­
k i ,  o trz y m a n e  z nasien ia , gdzie  od la t  2ch  od ro d zen ie  ich za- 
p ro w a d z o n em  zo s ta ło , i pom im o o g ó ln -j ch o ro h liw o śc i K artofli 
w  r. Z., n a jzd ro w ic j do tąd  zakonse rw ow ane . K to w ięc chce  u n i­
k n ą ć  m ozo lnego  tru d u  od zap ro w ad ze n ia  p ie rw ia s tk u , dostać  m o­
że  g o to w y  re z u lta t  ow ocu , celem  sadzen ia  ich w zb liżające j się 
p o rz e  w iosny . R ów nież  dostać  m ożna sam ego n asien ia  o trz y m a ­
nego  z tak  z w a n y c h  B ąbli k a rto flan y ch ; nadto  n asien ia  K on iczy ­
ny  i R ajg rassu . C ena ty c h  p ro d u k tó w  je s t  s ta łą , to j e s t :  K arto ­
fli po z ł. IG za  ko rzec ; K oniczyny  zł. .7 g arn iec ; R a jg ra su  z ł. I g r .  
ł 5  za  funt; N asien ia  karto fli łó t  zł. 1 g r . 10.

P o trze b n e  są  do n au k i szy c ia  b ie lizny  i uzd a tn io ­
n e , za  z ap ła tę , p rz y  u licy  S c n a to isk ie j. pod N r 407.

M. R o d k  i e w  i c z.
K om isarz  A dm inistr: C y rk : 1 i 11. W  w ykonan iu  po lecen ia  M a­

g is tra tu  M. W arszaw y  z d. » / „  S ty czn ia  r. b. N r 5,54*/»s«« z W y d z: 
K ass w y d a n eg o , p o d a je  uin iejszem  do  pow szechnej w iadom ości, iż

w  dn iu  1 7 /2 9  L u teg o  r. b. o godz: 2e j z p o łu d n ia , w  dom u p o d  N r 
2 6 6 7  A , p rz y  u licy  D ziekanka  sy tu o w an y m , odby w ać się będzie 
lic y ta c ja  g ło śn a  na sp rz ed aż  R uchom ości, sk ład a ją c y ch  się z .sp rz ę ­
tów  g o sp o d arsk ic h , ja k o  to :  W o za  szy k o w an eg o , tak ieh że  S an i, 
je d n e g o  K onia z z ap rz ę g ie m , i t. p . d robn ie jszy  cli p rzedm io tów , 
na  rzecz  W arszk w : T o w a rzy s t: D obroczynnośc i A ntoniem u W a- 
źn iew sk iem u  O g ro d n ik o w i, z a ję ty c h ; m a jący  chęć u b ieg an ia  się 
o k u p n o  ty c h ż e , zech cą  się  zg ło sić  w czasie  i m iejscu  p o w y ź  w y ­
m ien ionym , k tó re  za z a p ła tę  w ięce j d a jącem u , z a raz  w y d an e  zo­
s t a n ą .—  P a w ł o w i c z .

OSOBA m ło d a , d o b re  w y c h o w an a  na  p ro w in c ji, zkąd  p rz y b y ła ,  
p o s iad a jąca  g ru n to w n ie K ra w ie cc z y zn ę , i inne ro b o ty  D am skie, k tó ­
r a  p rzez  p a rę  la t  p e łn iła  o b o w iązk i P an n y  w  jed n y m  dom u O b y ­
w atelsk im  na  p ro w in c ji,  p o s ia d a ją c a  św iadec tw o  z teg o ż  dom u pod  
k ażd y m  w zględem  ch lu b n e , ż y cz y  p rz y ją ć  p o d o b n y  o b o w ią zek  n a  
p ro w in c ji, lub  w  W arsz a w ie , lub  leż  ja k o  p rz y ch o d n ia  do ro b ó t 
n a  d n ie , ty g o d n ie  i t. d ., w k tó ry m  dom u m ora lnym  p raco w ać  bę­
dzie m ogła . O b liż szy ch  w a ru n k a c h  pow ziąść  m ożna w iadom ość 
w  dom u N ro  12 4 9  p rz y  ul: N o w y -św ia t, w o ficyn ie  na p ra w o , na 
Im  p ię trz e , w chód  w  2 g ie  d rzw i od  b ram y , nad znak iem  P ączk a rza .

P ocząw szy  od dn ia  Ig o  M arca r. b , każdodzienn ie  
z ra n a  od  g o d z in y  lO te j do 6 te j w ieczó r, n a s tę p u ją c e  

ICHL PR ZE D M IO T Y , z w olnej rę k i sp rzed an e  będ ą , ja k o  to : 
różne  M eble, G a rd e ro b a  D am ska, zb ió r K siążek  Do­

k to rsk ic h , i ro z m a ite  N arzędzia  C h iru rg iczn e , p rz y  u licy  E le ­
k to ra ln e j pod  N r  7 8 5 , n a  lm  p ię trz e .

Z  p ow odu  w y ja z d u , je s t  do sp rzedan ia  F O R T E P IA N  
m ah o n io w y  z sztabam i, z fa b ry k i M ann linga, p rz e ­
szło  6 '/z  o k taw  m ają cy ; tudzież  BIURKO m ahonio: 
g ra ją c e ,  i P Ł A SZ C Z  p o d szy ty  fu trem  n iedżw ied  im. 

W iadom ość  p o w ziąść  inożna p rz y  ulicy K rochm alne j N r  1002 .
D w a DW ORKI d re w n ia n e , w  W arsza : po d  N r 2373  

p rz y  ul. D zielnej p o ło żo n e , z k tó ry c h  je d e n  fro n to w y  
na p odm urow an iu  z iunem i Z ab udow an iam i g o sp o - 
darsk iem i, ja k o  to :  S ta jn iam i, W o zo w n ią , S zopą  i 

A lta n ą , w d o b ry m  b ęd ące  s tan ie , łą c z n ie  z O grodem  fru k to w y m  i 
w a rzy w n y m , trzy m a jący m  d łu g o śc i ło k c i 3 1 5 , szeroko : ło k c i 119 , 
są  z  w olne j ręk i do sp rzed an ia . W iadom ość u  w łaśc ic ie lk i dom u 
pod  pow yższym  N rem  m ieszk a jące j.

Do H andlu  W in  i K orzen i 6 tan : Majewskiego p rz y  
ro g u  u lic y  Sow iej i B ed n arsk ie j, n ad szed ł św ieży  tra n ­
s p o r t  4'Ł- 3Ż ME l  , fa ry n y  w m ączce, k tó reg o  dostać  mo­
żna  w w ięk szy ch  i m nie jszych  p a r tja c h , p 0 cen a c h  u-

m iarkow anyeh.
M ila od  W arsz a w y  p rz y  szosse, w■zdrowem i p rzy jem n em  p o ­

ło że n iu , je s t  do w y n a jęc ia  każd eg o  czasu , Ila m ieszka­
nie  w y g o d n e , tak  le tn ie  jak o  i zim ow e, z oddzie lną  K uchnią,
W ozow nią i S ta jn ią . W iadom ość w M łocinach , u w łaśc ic ie la ,

K A RETA  podwójna używ ana, ale  w zupełnie do­
brym  stanie, do sprzedania w domu N r 471 lit: C, 
obok Resursy, idąc od ulicy Senatorskiej, po pra- 

zjroóaa w • stronie, w ostatniej bram ie. W iadomość b  iż- 
szą od Lokaja Jędrzeja pow-ziąść można.

Z  pow odu w y jazd u , są  do sp rzed an ia  M EBLE pafi- 
T r ~ n ;  san d ro w e  i m ahoniow e, to  je s t  G a rn itu ry , S to ły , S er- 

-  — 4 w a n tk a , S z a fk a  do k s iąże k , B iu rko , T u a le ta ,  Ł ó ż k a ,
pod  N r 1372 p rz y  u licy  M arsza łk o w sk ie j, w dom u W . P ru ­
szak a , na do le  w b ram ie .

P o trz e b n ą  je s t  SUM M A R sr. 1 0 ,0 0 0  do 1 5 ,0 0 0 , na  l s z ą  
h ip o te k ę  dom u , szacow anego  na  R sr. 6 0 ,0 0 0 , p o ło żo ­
nego  p rz y  je d n e j z u lic p ry n c y p a ln y c h . M ający  chęć  
u lo k o w an ia  lak o w ej sum m y, zech ce  z łożyć  sw ój ad res

- - . v •

Ir



ber. pośrednictwa faktorów, i podać warunki w Cukierni P. Bi- 
^ e r P_r /:y ulicy Krak:-Przedw:, obok placu Saskiego pod lit: Z

świeżych zamrożonych
> A WAGÓW

oraz JESIOTRA, STERLEDI 
świeżych zamrożonych, KAWJORU mało solone-*

MAKA-Uj5^J KONFITUR smażo: i suchych, GROS. KU zielor, 
5 ' _ BUL JONU, SERDELI w słoikach. WspomnioWspomnione Arty-«

!y sprzedają się po cenach umiarkowanych.—  B. G rydii)\

WcCzoraj, uboga osoba, idąc ulicą Podwal, zgubiła przypad
KiCnh trzy ’ -----  ~  * ‘ '

dwi•twa.

,  i n u u a j  i . i c ^v .  u i i v  i  w u > i  i i i ,  f c g u u i i a

l& S IĄ S E I il ,  jednę^pod tytułem: Zbiór Nabożeń- 
-./ie  Legitymacyjne, należące do Andrzeja i Katarzyny 

daćZOI,k^W Kl,c*y,',sk iA - Łaskawy Znalazca raczy takowe od- 
do Cyrkułu Xlgo, za nagrodą.

^p isana  Praczka, będąc przy Dworach znakomitych \ od- 
J ^ ^ d z ia ln ą , przyjmuje wszelką BIELIZNĘ do PRANIA, każ- 
o ęzasu, na sposób zagraniczny; poleca się JWYV. i W W . 
że^lZ,eShime adresu pod Nr 1614 przy ulicy Żurawiej.—  Tarn- 

tadoniosć o PRACZCE, która będąc uzdatnioną, życzy przy- 
obowiązek takiż w domach żądających.

_ Karolina S t y p u ł k o w s k a .
Sprawy Grosbegiera przeciwko^ Karwackiemu, odc- 

^ ^ ° ż n a  w Drukarni Kurjera.
. ̂  donm Nro 2165 lit: A, przy ulicy Bonifraterskiej, drugim 

^  ulicy Franciszkańskiej, są różne MIESZKANIA dla Sta- 
konnych do najęcia od 1 Kwietnia r  b., za ceny mierne.

Jest do ustąpienia KAWIARNIA z meblami i potrze-

nem.
bnemi naczyniami, przy jednej z główniejszych ulic exy-

Ca oddawnych czasów, w miejscu przyjaznem i uczęszcza- 
nei Wiadomość bliższą powziąsć można przy ulicy Elektoral­
ni^ ll^Przec*vr Komory Składowej pod Nr 792, po lewej stro- 

„■ a,uę wszedłszy.
\ y / ,ł] . Urk°wski b. Tancerz Teatru Królewskiego Wielkiej Opery 
U[PJ  ,lei vv Londynie, i Teatru Wielkiego w Warszawie, ma za- 
CÓyy ZaNV*adomić Osoby interesowane, iż udziela LEKCJE TAŃ- 
MiesyJ^k u siebie, jak  i po Pensjach i w domach prywatnych, 
było tv przy ulicy Miodow ej w pałacu Paca, na dole, tam gdzie 

^   ̂ 'Uro Kontroli Służących.
»kiej .a9.sy pozostałości po Magdalenie z Karwatów Jaroszew- 
icĄ w j, unie Kozickiej, odebrał P. Raabe Radca Sprawiedliwo- 
tej*zeg0W.,dzy,,ie kra.iu Źachodnio-Pruskim z depozytu Sądu tam­
ta lar: lladziemiańskiego, dla Elżbiety z Sumińskich Ostromęckiej, 
W zyw.'-Usk; *17 sr. gr. 4 dynar: 3, i tyleż dla Eleonory Rywockiej. 
c*^gu przeto osoby te lub ich Sukcessorowie, aby w przc-
^głosiij •' ^&°dni po odbiór kwot pomienionych do P. Raabe 
n*e» od,8?* ^  przeciwnym razie, takowe Hassie Wdów w Beili-

O s o b ^
PE JJezdżająca dnia 1go Marca własnym powozem do
czty, lub j A, życzy Towarzysza na wspólny koszt Extrapo- 
domu Nr t-© 11'! ^orzystnemi warunkami. Wiadomość n Stróża 

K a w a ł y * 'K przy ulicy Nowy-świat.
tenę do 26 pędnik.

dukatów

biono

H \ Łubieńskiego przy ulicy Królewskiej Nr 1066, w oficynie
na prawo, na Isze pię.'ro, do W. Orłowskiego.

P otrzeba dw óch  7.P rovuncji, dobrej kon-
duity, od lat 14 do 16, do Cukierni pod Nrem 497 przy rogu 
ulic Senatorskiej i Podwal.

Za 20 Zł. można wynająć do końca bieżącego Kwartału, dwa 
POKOJE na 2m piętrze, świeżo odnowione, w domu pod Nr 
181 przy ulicy Krzywe-Koło. Wiadomość u Gospodarza domu.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania MEBLE ma- 
ho iowe, w*nowym guście, jako to : Kanapa, Stoł, 
Fotele, Krzesła, 2 Konsole, Stolik do kart, i Ser- 
wantka; również garnitur Szkła Czeskiego i gar­

nitur Porcelany Saski j do herbaty. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej Nr 484, w Handlu Sukiennym St: Szupieniewicz et (3®.

KAPELUSZ zamieniony przez omyłkę, na Wese­
lu w domu W. Mintra, w dniu 19 b. m.; może być 
zwrócony w Handlu Szkła K. Cybulskiego Nr 49l> 
nr/.v ul: Senatorskiej.

tv.' I f  fi- ’ ^  XT’

U S A W  Rawskicm, położona blisko Kolei/
M  Żelaznej i kilku Miast fabrycznych, rozległa 57, a z ty c h j^  
^  18 powopolskich włók lasu, w dobrej ziemi i z dobremi^k

abudowaniami, jest do sprzedania za cenę Złp. 200,000.
tych Nabywca przy kupnie, połowę tylko potrzebuje
płacić, i to bać o to w

r v i i j j i i i t ,  i u  i  j  i n w  p u i i  ™

rvizną, bąć i Domem w W arszaw ie.^
Ćgo Chvaszczewskiego  Mecenasa, w

życzy sobie nająć przykim POKOJ, za 
—»^s u rpęznie. Ktoby miał takowy, raczy na-

W dniu 20 b° ^ rukarn> Kurjera.
inn i » b » ***• przed południem, między godz: 10 a l i tą , zgu-

flesłać adres

przed p<
600 biletami sfn V żółty skórzany, zawierający w sobie Zł.niietauu sto~»> . - . .
w7 Znalazca ■ towemi, wraz z biletami wizytowemi. Uczci- 

> za Nagrodą Złp. 100, zgłosić się raczy do domu

, Bliższa wiadomość u Wgo
M/przy rogu ulic. Mylnej i Przejazd Nro 2-*76. ąk

Ogrodnik zarz;.dzający pięknemi Ogrodami w  D o­
brach M aław ieś, do których świeżo zrobiona od mia­
sta G rójca  szossa, prowadzi,podaje do wiadomości, że 
w Ogrodach Dóbr tych, tak w Belsku, jakoteż i w  Sta- 
re jw si zwanych,znajdujesię na sprzedaż znaczna liczba
imĘWEM owocowycil najlepszego
gatunku fruktów'. Dia dogodności kupujących, c e ­
na jest stała jak najmniejsza udeterrninowana; każdy  
przez m iejscow ego Ogrodnika będzie natychm iast za ła­
tw ion y .— M aław ieś,25 Lut: 1 S ^ - J o / łó ,O g r o d n ik .
agfi. Kto ma do zbycia BKYCZKĘ pokrytą, Najdy-

czankę, dobrze zbudowaną; zechce się zgłosić na 
- ulicę Chmielną pod S r  1565 lit: C, na 2s ie pię- 

ro, po lewej stronie w dziedzin™.
Dnia 1 /13  Marca r. b. i dm następnych, we wsi Darchowie 

Powiecie S t a n i s ł a w o w s k i m ,  sprzedawana będą przez publiczną 
licytację przedmiota, po Jakóbie Piotrowskim pozostałe, jako to : 
Srebro, Złoto, G a r d e r o b a ,  Bh li/.na, Pościel, Miedź, Porcelana, 
Fajans, Szkło, Meble pokojowe, Bihljoteka, i t. p. rzeczy.
ę&aa ©o® ©■<§)© o © a ooo aoaonoo
@ O ddzielny H d j t ł l E l S .  z O gródkiem , przy u li-§
©cy Nowy-Swiat pod Nrem 121)4, złożony z kilku POKOI,© 
©z wszelkicmi wygodami, do najęcia od W ielkiej-Nocy r- h%  
S d o  tego Mics/.kauia może być Stajnia i Wozownia. *£>

A dm inistracja  Xięzf wa Łow ickiego.—  Podaje do publicznej 
w i a d o m o ś c i ,  iż z powodu expirarji ■ z dniem 1  Lipca r. b .  Kon­
traktów o dzierżawę Folwarków Głuchów i Trzcianka, w Pow- 
Rawskim Gub: Warszawskiej sytuowanych, w dniu 19 
(2 Marca) r. b., odbywać się będzie w Biurze Administracji 
twa we wsi Łyszkowicach, głośna licytacja na wyd*i«r*aW,csi€



, . , . in veil 2cli Folwarkow, do Dobr Nięztwa na-<5c o-le nie "  V'11" 1110'1.' . . - .
I - 1 klorvcli opisanie jest następujące: .
lezący ‘ 1, k 'C lnrliow  ma gruntu ornego miary nowo-polskiej 

ów 287 pręt: 13, łąk mtrgów 30 pręt: 92, Ogród fruklowy. 
'/  r  iwarkn lego dzierżawa roczna dotąd opłacana wynosi w go- 
, J th ń k  lUr. 230 k. 22‘/ i ,  w zbożu: Żyta korcy 14, Jęczmienia 
korcy 7, Owsa korcy 7. Na Folwarku tym znajdują się Budowle: 
Dom mieszkalny masyw murowany dachówką kryty obszerny, 
W dobrvm stanie, Browar i Gorzelnia murowane, po wyreparowa
uiu mogące być użyte na jaki Zakład Fabryczny, Spichrz masyw
murowany, tudzież inne zabudowania Gospodarkie. .

2 )  Folwark T rzcianka, m ający 137 morgow 2b8 pręt: miary 
nowopolskiej, z Ogrodem fruktowym, Dom mieszkalny i potrze­
bne zabudowania Gospodarskie, z ktorego dotychczasow a dzier­
żawa rocznie w'ynosi Ilsr. 180. (
’ Onróez dzierżawy, obowiązani są Dzierżawcy opłacac wszel­

kie podatki dziś istniejące, i na przyszłość ustanowić s.ę mo- 
eace. Mający chęć zadzierża-wiema tychże Folwarków, po zao 
u  ilrzeniu się w dowody kwalifikacji postanowieniem Nięcia Na­
miestnika Krajewskiego z d. 24 Stycznia 1818 r. przepisane jako 
też w wadium odpowiadające ’/< części dzierżawy dotąd opłaca­
nej i za pietjuu. do licytacji służyć mającej w terminie powy­
żej oznaczonym w Biurze Administracji stawie *cchcą. Szcze­
gółowe warunki pod klóremi wydzierżawienie tychże Folwaikow 
nastąpić ma, w każdym czasie w Biurze Administracji Xzlwa przej­
r z a n e  być mogą.—  Administrator Nięztwa, Rzeczywisty Radca 
Stanu. T. Bntwinkn  Sekretarz, F. .Staszewski ,  „

%  N ie jed n o k ro tn ie  zaszczycony  w zg lędam i .1.1 W W . i H  VV ./z- 0 P a ń , n iże j po d p isan y  F a b ry k a n t  G O BSETOW  N il S /A -  
% T Y n i  m a h o n o r  zaw iadom ić , że w o b ecn e j p o rze , dostać , E m ożna’ .w je g o  F a b ry c e , w ró ż n y c h  g a tu n k a ch  . p o  ro - 
^  * f w O K S E V O W ,  pod IW m  4 82  D rz v

położenia dla trzymającego znaczną Pensję Kawalerów, lub posia­
dającego obszerną Fabrykę. Wiadomość w tymże domu Nr 29 /1 ,

na lm pięti ^  ma j 0 Sprzedania zdrowe OWCE świniarki, 
zgłosić się raczy pod Nr 550, ulica Długa, do Ad­
wokata Jerzmanowskiego, z w iadomością : ile sztuk 
takowych posiada, jak  są stare, jaka jest ostatnia 

c e n a  jednej sztuki bez wełny; nadto pozostawi adres zamiesz­
kania.

$
n incl, cenach, GOBSETOW, pod Brem 482 przy: 

ulicy Miodowej, naprzeciw Kościoła 0 0 . Kapucynów.
3 Jan Jicw hard. 1

W  domu 2°im za I n s t y t u t e m  Głuchoniemych, mającym widok 
na plac S»o Alexandra, w bliskości Alei, pod Nr 1735, są dwa 
LOKALE o 3ch dużych Pokojach i Kuchni na lm  i 2in pię­
trze, do wynajęci* zaraz lub od Igo Kwietnia. Wiadomość u
Rządcy.

i i*
Do Składu Towarów Bossyjskicł. Kupca h n a C r y d i n a 2go 

V  ,r \ r o  12t> ł , nadszedł swie/v transport i
S ”1’̂ k T ^ r i u r f i t - i M u n r ,
G 1 M M Ó W  H i B O P A T W  iM A « P Ł O X O W ;p k a z
s ^ f w  Ryh to je s t : JESIOTRA, STEiiLEDI i NAWAGI -  
W  tymże Składzie dostać można H E B B A T Y  
FITUR Kijowskich, B Ul, JON U, MALIN suchych, r MAKARONU, 
SAGI, GROSZKU zielonego, MANNY,SAMOWARÓW,i t.p.
*  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
* m a c h i s y  A Y T O G B A F 1 C E N E ,  *

* wydoskonalone, przyjęte już w tym kraju p *'-* niektóre *■
* W ładze  Ly wiliie i \ ł  ojskowe, za pomocą których można |
I  otrzymać do tysiąca Kopij pisma lub rysunku, są do sprzc- \
5 d a n i a  z 'W sze lk iem i narzędziam i i m aterja łam i sp row adzonem i |
\  z Parc ia , za ftsr. H>0. Wiadomość przy ulicy Kra:-Przedm: *
* Nro 377 na 2giem piętrze,na lewe., w domu W'. Malcza, między *
* frodzina 10la a 12 tą Z rana. *

DOAlskładąjący się z I 8 Pokoi,masyw nmrow any, z Staj-, 
niami, Wozow niami, obszernym podwórzem, ogrodem,łą- 

: ką, W bliskości miasta, i targów naSółkowskieni, i naSc-
2:"-.śu v\erynowic, jakoteż Szkół Realnych, i Gimnazjum Guber- 

hjąinego, albowiem jest 4m po lewej stronie na ulicy Solec, w miej­
scu zupełnie od w ylewów W isły wałem zabezpieczonym, z nojpię- 

- ■ ■ ■ — >■ • ■ • ■ cpjkowicie lub częściowo dokniejszym ............. — - ........ j —-   , . . - •
wy najęcia od .1 Kwietnia. Dom ten najdogodniejszym jest ze swego

widokiem aa Wisłę

SUCZKA z gatunku wyżełków angielskich, biała, 
xv~~^r ’ łebek kasztanowaty, na bokach takież łatki mająca, 

dnia 20 1). ni. zabłąkała się na ulicy. Uprasza się o 
odprowadzenie takowej pod Nr 489 przy ulicy Miodowej, do 
Handlu W . Kołdrasiiiskiego, za nagrodą.  _________
Z  K an toru  ZleceA ^ f > d k p r i e i - z b o w e j  N r  4 7 3  c.

ynaiduia sie przv placu między Ratuszem a Teatrem, po le­
wej Mronie, w Handlu MATERJALOW PIŚMIENNYCH Szczy- 
ciiiskiego, następujące druki do sprzedania, jako to: Kwitarju- 
sze sznurowe leśne oprawne- Książeczki rubrykowane zasług i 
ordynarji; Książeczki rubrykowane do zapisywania należności 
od włościan; Raporta Ekonomiczne i Dziennik pańszczyzny, przez 
Alexandrowicza, na cały rok, po gr. 20;- Kwity sznurowe z od­
bioru komornego; Kwity Emerytalne; Szemata na wexle; Książ­
ki- Kartki meldunkowe; Wiersze do karmelków; Szemata na ra­
chunki; Księgi główne i Kassowe; oraz małe Książeczki do za­
pisywania przychodu i rozchodu pieniędzy konotacyjne.

Z powodu w yjazdu, jest bardzo ładny F O H O j l  duży, 
z Przedpokojem,” umeblowany, na lm  piętrze od frontu, przy 
ulicy pryncypalnej, do wynajęcia na czas do dnia 8 Kwietnia 
r. b., za bardzo umiarkowaną cenę, bo tylko Rubli sr. 15. W ia­
domość w powyższym Kantorze.

Żądany jest MAJĄTEK w Gostyńskim, w okolicach Kutia, 
wartości od 180,000 do 220,000 zł., w glebie pszennej, z Do­
mem mieszkalnym i budowlami folwarcznenu porządnemi, oraz 
Lasem na potrzebę miejscową wystarczającym. Mający podo­
bną wioskę na sprzedaż, zechce swoj adres z opisem szcza o- 
łowym o wysiewach, podatkach, dochodach t. p., nadesłać fi -n- 
ko do powyższego Kantoru.     _

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe 5.
TEATR WIELKI. Dziś, zamiast V on Znana , daną będzie 12ty 

raz B utli, i 7Sty raz D w aj złodzieje-
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 3Smy raz K om iniarz, i 24ty

raz Trefni?. .
Dziś REDUTA, wczasie której dany będzie w leatrze Rozmaito­

ści 77my raz Talizman niewidzialnoćci.
Mam honor zawiadomić Sz: Publiczność, że w Restauracji mo­

jej na Krak:-Przedm: pod Nr 388, w pałacu zwanym Tarnow­
skich, dostać można przez cały czas Masielmcy, BLINÓW R0S-
SYJSK1CIL—  W . G r o b e l n i .

Jutro w Handlu K ołdrasiiiskiego, przy ulicy Miodowej, wprost 
Sądu Apel na Śniadanie: Polędwica, Pieczeń cielęca, Befsztyk, 
i t .p .— Obiad: Barszcz i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczy­
ste, Legumina, i t. p. , .

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Pasztet ze zwierzyny, Zając z podlewą, Kwiczoły, Kuropa­
twy, Indyk faszerow:, Frykas z pulard, Kapłon, Kotlety cielęce i 
wołowy bity, Rcfsztvk, Zrazy, Barszcz i Rosół, Sandacz, Szczupak.


